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g a z e t a  l w o w s k a .
L i s t o p a d a  1 g 1 2,

W iadomóści zagraniczne.
I n d y  e Z a c h o d n i e .

Z K a y e s  na w yspie  S t .  D o m i n g o  
Unoszą pod dniem 20. Czerwca co nastę­
p ie  ;

Z powodu klęsk K r z y s z t o f a ,  tey  to 
Pzkjego plemienia poczw ary, i  nędzney o- 
Pgoi ucieczki, panuie radość powszechna na 
Całey wyspie, zmordowaney ucierpianemi o- 
^rucieństwami i spustoszeniami. W ysłan o  
^  do Zw ycięzcy, Jenerała P e t h i o n ,  De- 
j^Ofc-anych, .  dla proszenia g o ,  ażeby się 

ku naszym okolicom zbliżył. M ó w ią ,  iż 
Pypiśrw ey przybędzie do K a p ,  w  celu prze­
niesienia tamże siedliska w ł a d z y  naywyższey. 
”ryspa odżyła na nowo, a z t y c h  w y p a d k ó w  
Piecuią sobie naszczęśliwszych skutków. 

Hybyło do nas iuż kilku posłów z wysp 
Hsiedzkich J arna i ki' i S. T o m a s z a ,

, „Ponieważ K a p został stolicą naywyż- 
le.y w ładzy, przeto w yglądam y codziennie 
owych rozporządzeń, moca których wszy- 
y rozumtii mieszkańcy tey w yspy znowu 

rrzywołani będą. M ó w ią ,  ’ ze w G o n a i -  
wyszła iuż takowa odezwa. Skoro pół- 

części tey w ysp y  zdobyte będą, w yy- 
. Dowe urządzenia. W  krótkim czasie po-fOci ------*• -

iest mężny, i nie można mu tege zdarzenia 
ptzypisać. Lecz natomiast uderzą nasi w kró­
tce na dwie razem twierdze Angielskie N i  a* 
g o r ę  i M o n t . e a l ,  dla rozdzielenia w o y -  
ska Jenerała Angielskiego B r o c k  a ,  i w kro ­
czenia tein pewniey do Kanady. “

„Zawinęła do tuteyszego portu eskadra 
Zied:_: Stanów pod sprawą Kommodora
R o d gers. która d. 2 u  Czerwca z N o w e
go - Y  o rk u w ypłynęła. Składa się ona z 
2cli fregal 44rodziałowych le  P r e s i d e n t  i 

ł i i ta  S - U n i s ,  z fregaty 3Óciodziałowey 
1 e C o n g res  i gostodziałowey le  H o r n e t ,  
tudzież bryga óciodziałowego 1’ A r g u s .  Ba­
w iła  na morzu 70 dni ,  a w  przeciągu tego 
czasu była aż na kanale Angielskim, wzdłuż 
brzegów Francuzkich, Hiszpańskich i Portu­
galskich, o 10 mil od L is  b o n y  n  bliskości 
wysp zachodnich, i powróciła  do £ 0 s t o  • 
nu kolo brzegów N ow ey - Szkocyi. \y ca*
t  -  -  -  1 -j  — ’  -  — .  . .  1 I .  ~  l  >. «  i i  n  d  t l  a  O  A  M> 1

Vir

urzez kilka godzin walczyła. S ch w yta ła  taz 
rskadra 7 kupieckich okrętów Angielskich, 
z których dwa spaliła, a resztę do naszych 
portów przysłała.“

Akt Kongressu Zićdnoczonych Stanóty
, *■ , • - - rv 1 łi crv j „i ozasie po- Ameryki w yn iósł nJ osobny Stan kray Or-

5*he P^rwszego i bardziey ;e- leanu, a reszta zwać się będzie Luizyaną.
CHikt ' c :S°..stanu» aniżeli była  Dt po- Zgromadzenie tego Stanu przyięie Konstytu- 

v - Elicyi. cyg yiedn: Stanów na pierwszent posiedze­
niu, a na drugióm uchwaliło osobną dla Lui* 
zyany. Bząd iśy podzielony na w ładzę

_ prawodawczą, wy kona wci  j , i sądowniczą,
t o n u  donoszą pod d, 28. Wrze- W ładm  prawodawcza hetfzie przy dwóch I-

ł bach,  to iest, przy Izbie Reprezentantów, 
A ' ^  Jen " T i  U0w,adu:emy się o niepomy- i Senatorów. Vvładza w ykonaw cza przy

plików ' rd błi 11, i opanowaniu przez Wielkorządcy Stanu L u iz y a n y , na 4 lata 0-
Wieidzy D e t r o i t .  Jenerał H u l l  bieralnym. re*. nie może b y d i  obranym oa

‘‘0Ĉ anc  &*aiW  A m e ry k i  ^ ó łn o cn e y .

Stli 2 B oś'‘■4 rn
następuie;

dowi
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drugie zaraz lat 4r v ; mianuie na w ak u race 
urzędy za wiedza i zezwoleniem Senatu; ma 
praw o aggratiandi , za ujioważnieniem Sena­
tu ; dowodzi naczelnie woyskiern ladowem 
i morskiCm, chybaby p ow ołały  go do służby 
powszechney Ziedn: Stany. Proiekt do pra­
w a przyięty w obu Izbach, będzie podany 
do potwierdzenia W ielkorządcy, a gdy go 
nie potwierdzi, odeśle go z zarzutami do r. 
zby , w którey go naypierw ey podano.. Po 
roztrząśnieniu onego powtórnem, ieźli się nan 
obie Izby zgodzą, ma iuż moc prawa. —  
Zostawuie się zupełna wolność czynienia u- 
w ag  na piśmie i ogłaszania ich drukiem nad 
działaniami w ładzy  praw odaw czey  i innych 
tak dalece, iż tey  wolności żadne nigdy 
prawo ścieśnić nie m o ż e , bo dla każdego 
człowieka nayszacownieyszem iest prawem 
wolność myślenia i wynurzenia zdania swo? 
iego w  jakikolwiek bądź sposób, byle odpo­
w iedział za nadużycie onego.

Według wiadomości z N o w e g o  O r l e ­
anu pod d. 4. Sierpnia, zaczęli Negrowie 
nadbrzeżni w yrzynac Panów swoich, a In- 
dyanie w rozległości.' mil 3otu zarzynają ka­
żdego, kto im się tylko nawiia. Bardzo \viele 
osób schroniło się na szalupy kauoniierskie, 
stoiace na ieziorze.

W i e l k a  B r y t a n i i  a.

• * <* w
wiernym poddanym .T. K. M ci,  z®
n i e m  tayoey rady Królewskiey, nakaz- 
dzisiay, a b y  Kanclerz części połącz®1! 1
Królestwa* zw an ćy  W ie lk ą 1 B r y  t a  n‘ J  

Kanclerz' I r 1 a n d y  i ,* w yd ali  n JoSt)
miast w ezw ania  w  postanowionym

» •  • . . . .  * 1 I__ *V1

s f
sobie i stosownie do p ra w , koncern
nia nowego Parlamentu. W ię c ,  'M
Króla w zyw am y także mocą niniejsZ 
(iezw.  __  • -   ia r ‘aezw J  » ocnioney w ielką pieczęcią 

Óleeriua cno ni ni nu vch oba <Aczonego Króleerw a w spomniopyęh 
Kanclerzów, do wyoama. -wezwań : a 
dowie duchowni i świeccy , iako też pt 
maiące zn ayd o w ać się w wspomnionY'11
lamencie, obrane b yły '  należycie i
wali się w  tym że.Parlam encie: które
zwania maią bydź^okazane dnia, i 4g° 
bliższego Listopada.O  t------------------------------A

Dano w pałacu Carltonhouse, dn / .  
:śnia i8 i* g o ,  a 52g,o roku paa°'ł

iv/i I
Wrześ 
J. K. Mości.

Q stosunkach miedzy W . B r y t a 0 ii

P e r s y ą  umieściły dzienniki Angielski 
stępuiące wyiaśnienie: . p

„O d m iana  z początkiem tego T° j \  
naszych stosunkach politycznych ^ I” $  
doradziła inne środki względnie Persy 
dacey, iak wiadom o, od dwóch lat, ' o*
_  t— 1 .* ... 1:»ll .11
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z Moskalami w Jeorgii,  i na całey  lin11
i n  jLJ tt' » * * -f/J -kazkiey. G dy Francy a , będąc w prfyP

Rozpuszczenie Angielskiego Parlamentu, 
•  którem od dawnego czasu była m ow a, o- 
głoszo(1̂ m zostało urzędownie przez Gazetę 
jL,oudyńską d. 29. Września. Oto iest ode­
zwa rozpuszczająca teraźnieyszy, a zwołuią 

.ca n ow y Parlament:
•Terzy X. R. &c. Działaiąc w imieniu 

Króla, uznaliśmy rzeczą potrzebną, za zd a ­
niem tayney Rady K rólew skiey , rozpuścić 
teraźnieyszy P arlam en t, który iest istotnie 
odroczony do dnia 2go następuiącego miesią­
ca Października; dla czego m y ,  działaiąc 
iak w y ż e y  pow ied ziano, ogłaszamy niniey- 
sza odezwę i rozpuszczam y wspomniony 
Parlam ent, a Lordowie duchowni i świec­
cy’ , K aw alero w ie ,  Obywatele mieszczanie i 
Kommissarze gmin , oraz mieszczanie izby  
n iższey ,  uwoloieni są od -zebrania się i by- 
ęia obecnemi, w dniu w yżey wyrażonym dnia 
2go Października. M y  zaś postanowiwszy 
( t ak prędko, iak to tylko bydż może doko­
nanym ) zebrać lud J. K. Mci i mieć zdanie 
iego w Parlamencie, oświadczazwy wszystkim

rzu zM o skw a, starała oi« w eyśdź w f W
cielskie zw iązki z dworem Teherańskd^ A 
s k im ),  użyliśmy skutecznych sposobo .■ ji 
zapobieżenia, aby  Król Perski F a t h  eS/  
słucliał Posłów Francuzkich. •Niezmier,) pd* 

pieniędzy szafowaliśmy Panofl*my
dworze Perskim, a nawet Poseł na**

t • t r-w-t 1 -i + n 2l l  . Idzaiący do T e h e r a n u  szczodrze r^|iś| 
gwinee pomiędzy pospólstwo c>rtfr
na

p o tr»7/
iareszcie oddalić Francuzów ; lecz ,

P tr 1 Lr rk n TT O 11 r 1 O rrri-j i a r-r» 1 P.S / 1się ty lk o  do T a u r i s ,  gdzie miesz- ^  f  
stępca tronu. Zapłaciliśmy ieszcze P ppt
liiona funt: szterl: (20 miliionów z f°1' ^

tożehy ich i ztamtąd w yru gow ać, “  0st3v’ .( 
śmy sarni tylko z E u r o p e y c zyk ó w  * 
w  związku zdw orem  Perskim. \Vy* ^a\t |
potem Monarsze Perskiemu, iz M °s
ludem barbarzyńskim, strasznym,

UlOrJ clC\pów chciwym , pałaiącym żądzą 
wszystkich sąsiadów ,, postawiliśmy

Ww oysk Perskich pewna liczbę officd 
g ie lskich , k tó rzy  od roku* kieruią "ryjo5̂ , 
mi działaniami tych woysk przecie ' .y i1' 
lorn. A le  kredy teraz Moskwa s t ^
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naszym  sprzymierzeńcem stała się
^eściiańskim narodem, chcielibyśmy woy-

.,a Perskie poham ow ać, które przymuszają
.* °skwę trzymać przeciw nim około 50,000
y * '  na linii K a u k a z k ie y ,  którzyby się te-
y  Jenerałowi K u t u  z o w i  bardzo przydali.

°sł^liśmy więc gońca do Persyi dla natno-
lynia Monarchy  P er sk ie go ,  a b y  zmienił

sposób myślenia względem  Mw»«swy •>
7 « ś m y  i m y zmienili; lecz.'* żalem dowia-
au;ęmy się, iż ten Monarcha, znaiąc war-
‘ośfc gwineo w naszych, i w yb raw szy  od nas
°ko}0 6 miliionów funt; szterl; (240 miliio-
t)ó\» p 0i;  ̂ dla toczenia w o yn y  z Moska*
arni sprzymierzeńcami F ran cy i, zada ieszcze Po nas takieyże sum m y, aby poprzestał u* 
'Jerzać na Moskałów , nieprzyiaciół tegoż 
Mocarstwa. Staierón p r z y t e m ,  *iż uzbraja­
na iego , acz naszym kosztem, powinny mu 
Przynieść w zysku albo pieniądze, albo kray 
!aki, i nie chcę zaniechać w oyn y  z Moskwą 
'Oaczey, chyba że mu — :: : 0 ‘

   »» kjj nj /, LYlOSKWt
<Qaczey, chyba że mu odstąpi Jeorgii i Schir- 
^anu, iuż w cielonych do Państwa Moskie­
wskiego. “

H i s z p a n i i a.

,j Dziennik Angielski S  t a r  pod d. to .  
f aźf)zierinka, zawiera co następuie ; , ,Statek, 
który z Alikantu nad p łyn ął,  przyw iózł w ia ­
domości z tego miasta, dochodzące do dnia 

Września. Poniew aż stoiące w  okolicach 
"'nysko Angielskie nie było  dosyć mocne do 
Sprzeciwienia się połączeniu Marszałków 

° n l t  i S u c h e t ,  przeto nie mogło się na 
Przód posunąć, a połączenie się owe nastą- 
Dło w rzeczy sam ćy w okolicy V i l l e n y .  

lćtn działaniu skoncentrowały się w o js k a  
rancuzkie. Nieprzyiaciel zaymuie w cią ż  ie- 
‘Cze stanowisko na w zgórzu, leżącem o 40 

(Angielskich) z północney strony A l i *
• a n t u,  zkąd posyła oddziały rozpoznawa-
^Ce. w ten k r a y ,  który  niedawno woysko 
^ 'e ls k i e pod w odzą Jenerała M a i t l a n d a  
^ytriowało; w o ysk o  to opasane test teraz 
Q̂ wierdzy (A \lika  n c ie ) ,  lub przynaymniey 

Parte aż pod mury oneyże.“
. j5łeden pod różny, który  dnia 7go Pa- 

tlv4llU'aika z S a n t a n d e r  na okręcie wcien-
niał ; a —

w szyslko , czego iey iylKO (10 wytrzymani i  
długiego oblężenia potrzeba. Niemy siano te­
raz o uderzeniu na to stanowisko, które na­
tura i sztuka tak mocno obw arow atyA s

Pzienuiki Angielskie pod daiem 22. Pa­
ździernika umieściły następuiacy wypis i d o -  
niesienia Lorda W e l l i n g t o n a  do Lorda 
p u t h  u rs t , Sekretarza Stanu w  Departamen- 
c'e woiennym :

V i l I a » T o r o  d. 21. W r z e ś n i a .

Od czasu doniesienia moiego pod d. 
20. b. m ., ciągnęły się daley działania prze­
ciwko zamkowi  B u r g o s. W  nocy z dnia 
22. dałem rozkuz wzięcia szturmem zewne- 
trzney linii okopów nieprzyjacielskich, po­
nieważ ledna baterya przeznaczona do 
wspierania naszego stanowiska na tćy l i ni i , 
b y ła  tak dalece g>towa, żeśmy się spodzie­
wal i  strzelać z niey dnia 23. zrana. A tak 
miał rozpocząć na lewym  boku nieprzyiacie- 
ła oddział wóysk Portugalskich z d yw izyi  
6tey} g j y  tymczasem oddział itvszey  dy,vi- 
z.v i od wodzą Jenerabi L o w r : e z przodu 
szturmem tai a* uderzyć. Nieszczęściem ie- 
dnak doznały woyska Portugalskie tak iud- 
cnego odporu, iz nie można było nic w sk ó ­
rać na lewym boku n.eprzy acie la , i musia­
no zaniechać szturmu. Zż a l e m donoszę iż 
strata nasza bardzo była znaczną. Major 
L o  w r ie  został zabitym, a Kapitan F r a s e r ,  
dowo lzący oddziałem brygady g w a r d y i , r a ­
nionym. Oba ci officerowie iako też wszy* 
scy, których do te y  rosprawy u żyto , dopełs 
nil 1 swoiey powinności; lecz gdy się atak 
na boku nieprzyiaciela nie udał, nie można 
się było spodziewać szczęśliwego skutku ze 
szturmu. W oysko nieprzyjacielskie stoi na 
przeciwko nas, i uważa nasze działania.

(Dodpis.') W e i l  n g t o n .

1.________ na o (trecie wcien
w yp łyn ął  i d o  Anglii p r z y b y ł ,  przv* 

] . 0,ł zsoba^tę. w iad om ość, iż Lord W e l  =
ciągnie ku B u r g o s .  W  S a n t o  

e stoi  ctaale ieszcze załoga fra n c u A a  zł°- 
Qa Ł l5co ludzi, która opatrzona iest w

S y  c y  1 i i a*

Dzienniki Angielskie donoszą z P a l e r -  
mu  pod d, 2j .  Sierpnia co następuje: „ O g ło ­
szenie nowey Konstytucyi (obaczyć JS. 82 Ga­
zety  n a sze j))  sprawiło tu na wszystkich sta­
nach wielkie wrażenie; będzie ona niezw ło­
cznie do skutku przywiedziona. W szy scy  
N e a p o l i t a n i e  muszą powrócić do N e  a- 
p o i  u, i tylko sami S y c y  1 i i a n i e mogą m i e ć  
prawo do piorwszycli w Rtądaie urzędów. 
Czyniono nieiakie zarzuty przeciwko ojranz- 
A  2



czeoi'1 przywileiów feudalności, lecz Baro ■ 
nowie sarai zaczynaia poznawać . pożytek i 
sprawiedliwość tego środka,“

„ N a  wszystkich okrętach flotylli w M e s ­
s y  ni e ,  zatknięto banderę Syryliiańską. Ka­
pitan H a l l  z marynarki Angielskiey , obiął 
nad nią dowodztwo w  stopniu Brygadyera. ,̂

F  r a n c y a.

2  P a tr ia  d. 23, Października , —  M o ­
n i t o r  umieścił co następuie:

M i n i s t e r i i u m  W o y n y .
T r z e y  E x  - Jenerałowie : M a l l e t ,  L a -  

h o r i e  i G u j d a l  omamiwszy niektóre gwar- 
dye^naroaowe, ruszyli na ich czele przeciw­
k o  'Ministrowi jeneralney P o lic y i ,  przeciw 
Prefektowi P o l i c y i , i przeciw Kor.imendan- 
t.owi placowemu P a r y ż a .  Popełnili om 
gwałt na nich i rozszerzali fa łszyw ą w iad o ­
mość o śmierci Cesarza.

Ci Ex-Jenerałowie są uwięzieni, o 
oszukaństwo przekonani, i będzie im proces 
zrobiony.

Nayzupełnieysza spokoyność pannie w 
P a r y ż u ;  była ona naruszoną szczególnie w  
trzech pa łacach , do których * się Rabusie 
( B r i  g a n d s )  udali.

Ninieyszy rozkaz ma bydź za rozporzą­
dzeniem Pana Radzcy Stanu i Prefekta Poli­
cyi ogłoszony i przybity. —  W  Paryżu d. 23. 
Października 1312.

Minister jeneralnśy P o licy i;

(Podpis.) Xiążę R ® v i g o  (Savary).

D nia  25. Października. —  Monitor dzi- 
sieyszy  zawiera co następuie: „Poym ane na 
dniu 23. b. m. osoby, zaprowadzone zostały  
leszcze tegoż samego dnia wraz z współwino- 
w aycam i do więzienia O pactw a. Będą one 
przez sąd woienny sądzonemi. W yznaczona 
do tego w o ysk o w a  Kommissya zgromadziła 
się dnia wczorayśzego ( 2 4 g o ) ,  kazała sobie 
przeczytać puukta oskarżenia, i rozpoczęła 
badanie.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

W e wszystkich krajach Związku Reń­
skiego odbywa się zaciąg do woyska dla 
uzupełnienia kontyngensó,v, będących przy 
wielkieni woysku.

. W  W e s t f a l i i  dozwolono trzy ^  
czny czas do powrotu o wy m P°“ 
którzy  zostaia w  kr.aiu i stużbie m >c 1 rt !■ 
będącego w w oynie z Królestwem ^ cS rji 
s k i e m .  - G d v czas ten co do f t ° sSfl,szf 
S z w e c y i  u p ły w a ,  przeto nakazano ^  
stkinr Burmistrzóm podać poczet 'vf szt ^ '  
osób ich okręgu, które t r R o s s y i  i (fp 
c y  i pri.c.n.wvaią i słu^ą, tudz eż wy ?{S|. 
gótnić ich m aiujekj jaki- w Królestw'5 
falskiem posiadaią.

T e a t r  W  o v  n y

Gazeta W a r s z a w s k a  pod d. 3- u 
p a d a ,  donosi co następuie; ^

„W ed łu g  doniesień z miasta M o (■ 
Cesarz N a p o l e o m  zn ayd o w ał się 
18. z. m w naylepszem zdrowiu. OdktJ  ̂
tam codziennie pod gruzami 
wielkie skarby w pieniądzach, kr.uszca5 (|. 
pionych i innych kosztownych 
K r e m l i n  zamienił się w  twierdzę; zl /  
110 tam piece i m agazyny dobize wszef i 
potrzebami napełnione. W o ysk a  sl°ly 
kw a lira ch  w ygo d n ie ,  i ciepto są ubr3f sj}'

Gazeta K o r r e s p o n d e n t a  
w s k i e g o  p o d  d. 3. L i s t o p a d a ,  u 
ła  następujący artykuł:

Podług naypóźniey doszłych do 
kcyi naszóy prywatnych listów z M p 5’ 
Korpus piąty miał się udać do T u l i  nt11' 
znakomitego z fabryk broni i na czyń sfe jl«j 
a  za nim miał także pociągnąć kor  ̂ 1 jjr 
szałka D a v o u s t a  X ięcia ’ *d’
G łów na kwatćra i gwardye F r  a “ c 
są dotąd w M o s k w i e ,  gdzie woys^.gjt f  
c u z k i e m u  na niczym nie z b y w a ;  1 flcf 
dostatkiem to w aró w  A n g i e l s k i c h ,  *,(g 1 
gólniey araku , cukru , k a w y  &c. K (j0!c 
artykuły codzień rozdaią woysku- . 
inne kosztowne futra sprzedaią roieJj gd 
bardzo tanio, a w gruzach spalon c ^  
chów  w ynayduią się częstokroć ta^ejć 
kaw ały stopionego srebra, iż ie u° '-3 
ludzka nie zdoła,  i do przeniesie*1 
wozów używ ać muszą.“

P o  potyczkach od d. 26.
1. Października , korpus woyska 
pod Jen. Y o r c k ,  w yp o cząw szy  • 
w leżach pod M i t a w ą ,  zaiał zaoWu



j ^ ieysze  stanowisko swoie pod P e t e r -  
n 1 I J a h l e n k  i r ć h e n .  Dnia ly .  uderzył 

ePtzyiaciel na czaty w  trzech rozmaitych 
j Ieyscach, lecz cofnął się natychmiast z K a - 
I*z ehrn i P l a k h a n ,  gdy spostrzegł, iż  na 

s ef>° ruszono z  ocłwagą; ty lko pod T o m o  
s i !M ł  gdzie się z przew yższającą pokazał 

powstała bardzo zacięta p o ty czk a ,  w  
iorey brygada Pułkow nika H o r n a  m i31'" 
0Vvą sposobność popisania się, odpędziwszy 

■ ,ePrzyiaciela za przebytą przez niego rzekę, 
Uradziwszy mu znaczną stratę.  ̂ Z naszey 

5hony rnamy 4 ranionych officerów , i 7°  
Obitych i ranionych żołnierzy, 
p Dnia 20. Października z a ło ż y ł  Jenerał 
porucznik Y o r e k  główną swoią kwaterę w  
" i i t a w i e .  Korpus zaiął stanowfsko za rzeką 
b- ckau,  które wygodnieyszesrt iest dla w o y ­
ska iak pierwsze, gdyż to iest po naywię-
bszey części bagniste, a zatem w teraźniey- 
Szew    * ł- "* *

759

F r e l i c h  oczekiwali nieprzyjaciela; tu roz­
począł się wzdłuż rzeczki dosyć żw aw y  ogień 
działowy i z r ę e z n śy  broni, podczas którego 
nieprzyjaciel kazał przeyśdź iedney kolumnie 
przez M a n t u r y ,  dla pozyskania lewego 
boku-posady. Jen. Baron F r e l i c h  rozkazał 
przed nadejściem nocy uderzyć Kapitanowi 
P o p p a r i c h  z pułku Duka na to m ieysce, 
»>c<5ry bez wystrzału wygnał nieprzyjaciela 
bagnetem ze wsi mocno osadzoney, i przez 
to koniec potyczce położył.  —  Nazaiutrz 
przeprawił się połączony korpus w oyska  bez 
naymnieyszey straty i w największymi po­
rządku przez B u g ,  przyczćm się Ma*jor 
Piioniierów R o m m e r  światłem swoićm i 
zdatnością popisał, postawiwszy na rzeczo- 
ney rzece w krótkim przeciągu dobry most 
bez pontonów. —  Dla wstrzymania podjaz­
dów  nieprzyjaciela w Xięstwie W a r s z a ­
w s k i  e m , w ysłał  Xiążę S c h w a r z  en b e r g.. a zatem w  teraźniey- w s k i e m ,  w ysła ł  Xiążę S c h  w a r z e ń  b er g

«ey późney porzę r oku,  bardzoby dla w oy- Jenerała Majora Barona F r e l i c h  z trzema 
ska szkodliwem bydź mogło. pułkami huiarów  na M i ę d z y  r z e c e  ku h a .

c 2 v  n o  W i a P ułkow nika  Barona S c h e i -c z y n o w i ?  X_r>;__ e„ w., c i . ji
t h e  “

Według 
U Xięcia 

j. ®r 8 a . Jen. 
r°siłkowym  , 
fiika - ■ *

.  V
fortu 
be* „ .

nadesłanego do Wićdnia rap- 
Feldmarszałka S c h w a r z e n -  
dowodzącego C. K .  korpusem 

, pisanego pod d. 21. Paździer- 
z g łów nćy  kw atery P a p r o t n i ,  stanął 

Połączony korpus woyska d. 11. Października 
rzeka L e ś n ą ,  a nieprzyjaciel pokuszał 

się kilka razy przeprawić się przez tęż rzekę, 
iecz został zawsze odpartym. —  Poniew aż 
*aś to stanowisko nader b y ło  ro z c ią g łe , a  
otwarte na prawym brzegu B u g u  o ko lice ,  
Podawały za wielkie korzyści przemagaiące- 
11111 iazdą nieprzyiacielowi, przeto Jen. do­
wodzący przedsięwziął przeprawić się z po-"cif"**-*— ’

r z pułkiem dragonów Riescha ku S i e  dl-
Tzst-ł TT r  p  1 i r  h  n a  rv3 f ^ ł  n n f ł  H ć l C Z y -c óm.  jen. F r e l i c h  napadł p o d ____

n e m transport nieprzyjacielski pod zasło
- i— bnn oli-n na 1/ 1 v i P r* p \r ‘ 11K i i

na14  ^  m  L  u  I t i  J . / 1 O J  l U C l  w l j m  f  O l *  * O i i V / U d

oddziału kozaków, których nayw iecey  ubito. 
a kilku wraz z Dowodzcą złapano. —• Oba 
korpusy woyska ciągnęły daley w kierunku 
od B i a ł e y  ku M i ę d z y r z e c o m ,  gdy nie- 
przyiacielski Jen. E s s e n  postanowił uderzyć 
na nie z dwiema diwizyami. Przednia straż 
Saskiego Jen. G a b l e n z  została w  samey 
rzeczy na g łównym  gościńcu B i a ł e y  aż do 

na odpartą, lecz Jen. Hrabia R e g n i e r
- l  — ** *  L - - I- ' 1 ł— — l* T, ^ HA rT-T T a i n  n, *. 

młyna ouparią, icez jcii. i im u i-  " Y j j m c  1 
kazał zaiechać kilkom bateryóm działowym, 
i wstrzymał niemi nieprzyiaciela. Podczas, 
gdy na nieprzyiaciela z przodu uderzano , 
przeprawił się Major D e l  R i o  z 1 bataliio- 
liem pułku Esterhazego piechoty i 2ma kom- 
paniiami lekkiey saskiey piechoty pod mły- 
nein K o s u ls k i  m przez B i a ł ę ,  a Podpuł­
kownik Hrabia L a t o u r  ze sztabu jeucral- 
nego, ruszył z temi 8ma kompaniiami na 
prawy bok nieprzyiaciela, przy którey to 
okoliczności kapitan K ó n i g  Saskiey lekkiey 
piechoty, wsparty przez kapitana pułku pie­
choty Esterhazego V- ec  f  a y , zdobył iedno 
iatofuntowe działo. Pow tórny atak Podpuł­
kownika Hrabiego L  a t o u r , wspierała Saska 
brygada pod wodzą Jen. L e c o q  z wielką 
walecznością, przez co nieprzyjaciel od rzeki 
B i a ł e y  aż do poblisko leżącego lasu został 
odpartym. Jednakże i z tego lasu w yru gow ał

  przeprawie się z po-
H Izonym korpusem w oyska  na lew y  brzeg 
^ u g u ,  dla zbliżenia się do oczekiwanych 
P°siłkóvv. W  tym  celu opuściło woysko 
^ e ś n ę ,  i stanęło d. 12. Października obozem 
pfzed W y s o k i e m i  L  i,t e w s k i e  m i , pocią- 
S^ęło potem nazaiutrz w  okolice M o t s a n y ,  
a d. 14. do S i e m n i a t y  cz .

Zanim iednak przeprawa przez B u g  
^ stą p iła ,  ruszyło d. i4 g °  kilka  nieprzyia 
^ęlskich bataliionów z  rów nin« w ” ' "  ' C1Li \ *-p: uaianionów z równiny W y  so ki e r
^l t e w s k i c h  na Jenerała Majora Barona S u  

n , stoiar«.A« - -  końcu lasuSt0liłcego na ■, *siev n nuucu lasu ; kompaniie 
1 -kiey piechoty zostaiące pod wodzą ieaOL
enerała cofnęła c,° ----- '

sz o n i cofnęły się zwolna* ku rzeczcę M o ­
za którą Jenerałowie P f la c - K * *  i



go Feldmarszałek Porucznik B i a n c h i  i przy- 
m u si tg o d o  odwrotu,  w c za s i e  którego n iep rzy­
jaciel zapal i ł  wieś W o k r z e w n j c e  dla za- 
słonienia sw oiey  ucieczki.  R ze cz on y  Fe ldmar­
sza łek  Porucznik dopa dł  iednakże kolumnę 
nieprzyjacie lską w  przesmyku nad rzeką  Z n a  
i  tak dalece działami  stvemi d a ł  się i ćy  
w e  znaki,  iż cofnęła się w n a y w y żs zy m  niepo­
rządku gościńcem ku B r z e ś c i o w i .  Noc 
pr zerwała  tę potyczkę  , w  którey Xiażę 
S c h w a r z e n b e r g  bez poniesienia wielkiey  
straty zrządzi ł  znaczną  szkodę  nieprzyjacie­
l o w i ,  i ki lkaset  zabra ł  ieńców.

bergską,  i ogromnym korpusem iazdy-
13 wiorst  przeszło od poboi<Av

Z, Petersburga 13. Września,

cM
isN

o ✓
ofiar«P ł a t o w a  ścigany1”' 

spóźniłem wysłanie ^  
ronteinamu , j- -■>>--— - ~hszen>,ci, „,;aJ

to
się zaś
będąc przez Jen.
D w ó m a  dniami ------------
pisma w  mnt e i nam u, iź odbiorę ob*1' ^ 
sze w tey mierze s z c z e g ó ł y ;  ale ze  ̂fi1 
l isty do d. 9go d och od ząc e ,  a pewny 3ni 
niesień nie mam ieszcze , p ; syłam c? î' 
pewnego.  B i tw a  ta przyda  wiele śwlt: 
wo ie nn yiu  czynom państwa M os ki e *.s 
lubo  zaś nie iest s t a n o w i ą c ą ,  zayM ^  
w a żn e  mieysce w opisie tey w o y ny .  ja’i 
tałem listy_ znakomitych  i bardzo  d°5' ’

tacie!
P r z e \
Je,Der

O  wielk ióy  b i tw ie  pod M o z a y s k i e m  
stoczoney  d. 7. W r z e ś n i a ,  Lord C a t h c a r t ,  
n a d zw yc z a yr iy  Pose ł  Angielski  przy  Dworze  
R o s s y y s k i m ,  przysła ł  do L o n d y n u  nastę­
pujące doniesienie L o r d o w i  Castlereagh,  Se­
kretarzowi  Stauu:

mczonych  of f i cerów,  poczytujących  tę 3
za iednę z naystrasznie j  szych i bardzo 
derczych. Poległo wielu Jenera łów i

lałoj
Sc‘ , 
Pttet
ftwi

tli IV' 
h’ró( 
c'‘ eń 
VJiec 
Prze 
tlica

nyiru z o s t a ł o , a strata niżśzych  jii1 ' te
b y ł a  s to sowna do straty żołnierzy 
s ł ysza łem,  a by  kto Mosk alo m mnieyszd

ł '

Z ii'tę od 25000 w tey b i t wie  naznacz---i
MOS* 1:
jego K '

Milordz ie !  Miło mi iest dor.ieść JW.  
W P a n u ,  że oręż J. C.  Mości  odniósł  świetne 
zw y c ię s t w o  nad Francuzami  w waluey  i 
ba rdzo  zacięte/ bi twie d. 7. Września pode 
ws ią  B o r o d i n°ą ■ między  M o z a y s k i e m  i 
G  ż a c k i  e m na gościńcu ze S m o l e ń s k a  do 
miasta M o s k w y .  —  Skupi ł  N a p o l e o n  
całe w o y s k o  swoie  po bitwie i wzięciu S m o ­
l e ń s k a .  Xiażę K u  t u z ó w  z sw oie y  strony 
o b r a ł  mocne sta no wisko,  i rozstawi ł  woysko  
sw oie  blisko nieprzyjacielskiego.  —  D.  4go 
W rześnia  postał  nieprzyiaciel  znaczną siłę 
na r o z p o z n a n i e ,  która ze stratą by ła  odpar­
ta. —  D.  5go  uderzyl i  FrancuzT na lewe  
s k r z y d ł o ,  i byli  odparci  ze znaczną  stratą. —  

■D. 6go nic ważnego nie zaszło,  oprócz że do 
X ci a  K u t u z o w a  nadciągnęły  o d w o d y  woy-  
ska , i że pr zyd ał  więcey  sz a ńc ó w  i baterja 
na  lewem skrzydle.  —  D.  7go za pomocą 
gęstey m gł y  uderzyli  znowu Francuz i  na le­
w e  skrz ydł o  z wie lką  natarczywośc ią ,  i takim 
sposobem,  lakiego się z wy k l i  c h w y t a ć ,  gdy 
w i d zą  potrzebę stanowiącego usi łowania.  
P r z y i ę ł y  ich dzielnie dywi/.ye grenadyerów 
le w eg o  skrzj 'dła pod dow ódz tw em  Xięcia 
B a g r a t i o n a .  A  gdy  środek w oyska M o ­
skiewskiego  ruszy ł  przeciw .nieprzyjacielowi 
nacieraiacemu na lewe s k r z y d ł o ,  stała sie-1 - . r . , , i
bi tw a  powszechną.  —  M ó w ią ,  że-meprzy ia-  
eiel zasłoni ł  s w ó y  o dw rót  pie hotą  Wiricm-

S w i ć ż o  zaciąguione w o y s k o  w  
nadciągnęło do głównego.  Część  *-0. j  
iuż uczestniczką w a l k i ,  i na leżycie się , - 
wi ła .  —  Doniesienie o b i twie  d. 7go 
Cesarz A  1 e x  a 11 d e r w  rocznicę 
sw oic h* )  , i przys ła ł  natychmiast  p0.
Adjutanta z uwadomienicm o tey  bit^'1

Cerkwi  Ą f

1 W
służbie B o źe y  w Katedralne/  
urzędnik w obecności  Cesarstwa i 
dworu  doniesienie ' naczelnego wodza» 
iak na y ży w s zą  radość okaza ł .  —  Jeste*11

C a t h cP o d p isan o : i i 1

ŝ ie
łiij.
cu-

%

■fet
> 1
Sd
u-
kt
Pi

h rDoniesienie rossyyskie  o w y p a d k ” 0” 1 
w o y sk u  rossy yskić m :

W  g ł ó w n ś y  kwaterze L  i t a s ^ ,
d. 8. (20.) Października

i i”1
N o w e  i świetne c z y n y  chłopów ~ 

Szczan,  zasługuią na publiczne ogłt>s*eJ* ()ŷ  
Jenera. Major O o s o c l i o w ,  eJi®' 

b y ł  z częścią korpusu swoiego dla wyP-.iC 
nia oszancowanego pod W  e r  e j  ą nieprZJ
l a ,  i zb urzema robot iego.
miasta:  Petro Ż u k ó w  , Wasy l

M ie szc za .n ^ j ib
P r d W y i

r̂ yBoryś Hawryło i Laryon Dementiew P
do Jenerała/ i z gorliwości o sławę

J i  o o A a** Ui e , ze 
sie bitwy pod. iYJozay bkiem , znaj'

0 ^
Imperator A l exander ^

• ■  -dó^r
u> Letersburgu.



iacM^Ŝ eg °  > tudzież dla pokonania nieprzy.  o  broń, doprasza-ią się u Do wo d ze ń w oddzia- 
Dl ela cer kw i i o y c z y z n y ,  ofiarowali  sie b y d ź  ł ó w  wóysk  o nadarzenie im sposobności  o 
J Rodnikami  podczas  szturmu. Rzeczony  bicia^nieprzyiaciela,  k tórym  to prosl łóm czyni  
qB eral Major pr zy ia ł  z ukontentowaniem tę się podług  możności  za dosyć.  JNasi czcig 

uderzył  d.' 29. Września ( f i .  Paźdz ier-  doi chłopi popisaLi się iuz  wieloma czynami  
■> 0 świcie na o k o p y  n iep rzy jac ie lsk ie ,  świetney wa le czn oś c i ,  lecz nie można, i c i  

ści°20ne na gór ze ,  maiace 5  sążni w y s o k o -  zaraz  o g ło s ić ,  po n i ew a ż  nie w i e m y  1 *z 
' '  a opasane p a l i sad am i ,  i z d o b y ł  ie w  nazwisk tych  w a l ec zn y ch  lud z i ;  uczyniono 

, epągu pó L  godziny  po szturmie,  z z im na iednakże to urzą z n . y się o y 
5 * 4  dokonanym.  C o  sie ty c z e  w v ż  Po«.ie-* zw i sk a ch  dow iedz ieć ,  1 wymierne  ie oyczy-  
> y c h  m ieszczan,  k tórzy  by l i  przewodni-  znie dla  wyso ki eg o  sz a c u n k u ,  na  ,ak i  za- 
„I. t » naDOminali ich D o w r i d - ^ r t r  t n l r i m n  m ełnninaCli

l‘ c*e

 V W ł < V ł , „ ł ł ,  » v w t  * ~ J  ' - ' J  * Ł ‘ ^  y i i

■4n,|» napominali  ich D o w o d z c y  ko lumn w  stuguią.  
wl5! |b got ow ani a  się do sz t urm u,  a b y  p o ­

śc i l i  i nie w y s t a w i a l i  się na niebezpie- 
fnstwo,  L e  z  ci czcigodni  m ę żo w i e  o d p o ­

wiedzieli- , , z e  są R o s s y a n a m i , *a kiedy  Dyli tyc ze- ^ ^  7

Przewodnikami na drodzę do W  
?bcą także bydź przewodnikami u<» o 
1 broi słowy poświęcili się na śmierć

.Terif*™ -ł.łw.-L.
VY l V t , JJeden z tydi czci 

‘•bm Z u k ó w ,  zosta ł  
leprzyia.ciel zostaw-lU -

Z powodu rossyyskiego doniesienia o po- 
, a twcuy L.yu .̂zCe, zaszłey d. 6 . (18) Paźdz .  między pra w em 
V e r e j i  , tedy  s k r z y d ł e m  wielkiego francu zkiego w o y s k a  pod 
i na o k o p y  ; ‘ ł d o w ó d z t w e m  Króla  Neapolitańskiego,  i k o r p u -  

śmierć, sem r o s s y y s k i e g o  Jen. iazdy  Barona  B e n ł n g -

» p v j  uia^żw c/to i  s z t a b o w y c h  i wyż-  t y c z k a  u k o ń c z y ła
Ŝ ch o f f i cerów, i wz ię to  iedną W est fa lsk ą  cuzkiego wo yska .

a,§iew. Jenerał  Major D o r o c h o w  roz- _ .
^ między ch ł op ów  przeszło 500 sztuk rę- o z nt a  1 1 c W .1 a  a  O

ey hrani «r4- ~ ~ —7  ̂ r “---  o'-'"' ŁLi-iiy
. t(5ra oru z ó o b y t e y  na nieprzyjacielu , o 
* szk  ? r° Sili ń la  o b r o n y - d e m ó w  s w o i c h ,  W  Gazetach f r anc uzk ic h ,  c z y t a m y  oa-
§<liie Doki,Z» T aTAi^ l ' ^ I'ac i^ 0w i)  g ^y by  się stępoiaey wypis  z d z i en n ik i  Angielskiego 
?acżehiv , . f i’ i  ? Feldmarszałek W ó d z  th,e S t a  t e s m a  n n.
S « v  , l0,w a ł  to s °b ie  nagrodzić t y c i i , „ U r z e d o w e  pismo Lorda C a t h c a r t
P*sal( r * v, tem Znaczeniu szczególniey po- przysłane  z " P e t e r s b u r g a  o bi twie dnia 7.  
^alecznvr|Z^ ,oraz w  d o w o d  Uznania w tyc h  Września pod M o z a y s k i e m  o zupełuem 
Sci do J 1 mieszcza'aach tak  wie lk iey  milo- zwyc ięs tw ie  M o s k a ł ó w  odniesionem nad 
Ztlaltatni ZT Zn^ ’  0 arzy a *cb tymcz asem Francuzami  n i e w y m o w n ą  radość sp raw i ł o  
vatl%  snn/ 1  6rU’. . ^ ^ o w e g o .  P r z y  t ey ze  w e  wszystk ich t ow arz ys tw ach  miasta L o n -  

.óz - °  aoiict zgromadzi ł  Jan S w o b i j e w  d y n u .  W s z y s c y  ciekawi  cisnęli się do gieł- 
T-°°0 łudź*' VI ' C r̂^vv  ̂ W e r e y s k i e y  o k o ł o  dy i gospody L l o y d s ,  będących  dla nich 

k świ t ’ • z b urzeuia b y ł y c h  o k o p ó w ,  świątyniami  w y r o cz n i .  T a m  zastawali  pó­
ź n i ą  d*6 1 Cb 'v a lcbne d o w o d y  przy wią -  twierdzenie tego ważnego w y p a d k u  oznaczo-
** POws° K°UarChy 1 0 y c z y  z n y , zas ługuią nego mistycznym o łó w ki em  przemądrych A= 

u  r ł eC inJT szacunek w s p ó ło b y w a t e l i .  ‘  j e ntów,  puszcza jących ten w y p a d e k  w  bieg,
 .............  1 w y c z y zu y  , zastugi

powszechny szacunek w sp ółob yw ate  1..
^ W  ogólności korzystaią  n a s i  sprawie 1 
: a temstą zapaleni chłopi z każdey padar 
t‘cfy  sie sposobności, aby w ypędzać burzy* 
T, spokoyności swoiey. Ł ą c z ą  s i ę  oni 
^  z oddziałami w ó y s k ,  drugi raz  osobne-

,------- , r - ; — -  . w y p a d e k  w  bi .g,
iakby papierowe pieniądze.  W dodalku  d o  
tćy komedyi  w y s z ł a  G,a z e t a  n a d z w y- 
c z a y n a ,  a krzyki  Lord  C a t h c a r t ,  z w y ­
c i ęs tw o,  M osk ale ,  n:ech po drugi ra t  i po- 
trzeci przedrukuia Numer dziennika Kurye-

* I. _ J    ̂ 1 ; __ U J  ̂  ^ •c i o ^ ^ a c l a m i ,  zab i ia ia  m n d J  raz  OSobae' uv-c-  f — „ u, „ a    i lu
, f*bę ,P r z y p r o w a d z a t a  cóA? “ ^ P ^ y . a -  r a ,  roz lega ły  Si? k o le jn o  po ulicach do dnI£

bf'"?-- nt'Ow lin z leonie wiehrą li- następuiącego,  a  k r z y k o m  tym  t o w a r z y s z y l i
" ^ '^ t ln ic trr . ,vcta  n.-i rruranh blaft ,, ,  n v rh^^ii [ę1•w* do wo y sk a . ' ’ "Sami* chłopi  V u -  m u zy k a  Ministrowska na rogach blaszanych 

ł u g s k i e y ,  wsparci  od K o z a k ó w  T a k  się z a k o ń c z y ła  ta sow izdrza lska  korne 
y k i c h ,  zabil i  lub  p o j m a l i  od czasu d y a  pol i t yc zn a ,  którey  w y k ł a d ,  intryga 

^ > , a nieprzyiaciela w ich granice, prze- rożw.ązanżC są grubo - k ia mi .w en .  nasladc 
° uoo l u d z i . Co d zi en u ic pr zy c ł io d za z pr o śb ą  wa m e. n  . o w ó y  k o m e d y i ,  w y s t a w i o n ć y p
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bitwie Austerlickiey. —  L e c i  na nieszczęście, 
przywiązane zaw sze do tego, co tylko Mi­
nistrowie nasi dla odurzenia opinii przedsię­
b io rą ,  nadszedł ipsty  hulletyn wielkieg. > 
w oyska Francuskiego właśnie podczas ty< h 
krzyków  radosnych, : nie śmiano iuż w ołać  
o przedrukowanie K u r y  er a.  Bulletyn ten 
zw iastow ał, i e  Francuzi weszli d. 14. W rze­
śnia do miasta M o s k w y ,  doznawszy opo­
ru ty lko  od piiariego pospólstwa; że w oy-

t a fb y ło  planem M o s k a l i ,  albówiein „
nlan dow odziłby  navwieksze szci*1'plan   - t
barbarzyństw o! Jakże można opUSZp,^5n's 
navmnievszego oporu dawną sto1 cę \

u ł <M o s k i e w s k i e g o !  Znhzczyć owe i 
które czyniło miasto M o s k w ę
czach w fększćy  części M o s k a l i  i zaLili'j 
ich do bronienia onego z naywiększ^
wością! Poświęcać na próżno vvspan‘a rC}){ 
ślną ludność, która , iak inów ia, dos ■'*9 Sii  u  t j r -LALr  L/u JJI v » u j  ■ o u i a  ł u u u u a \ /  f  M U l d  ,  i a a  l u u w i a  j  ?

sko Moskiewskie zdało obronę tego miasta ła  80,000 żołnierzy swoiemu Monarsi®, ^
Gubernatorowi R o s t o p s z y n o w i  , który mo wspomnienie tego, iest paszkwu*
stanął na czele kilku tysięcy  z ło czy ń có w , Imperatora A l e x a n d r a  i ieqo M*1115 ,;
rozpędzonych wkrótce przez Króla Neapoli-

mo wspomnienis tego, iest 
Imperatora A l e x a n d r a  i iego MiI,,5‘j |£ii 
W yzn ać  m usim y, iż w oysko F r a n c Jj

tańskiego; że te łotry  pierzchnęły dopuści- w eszło  do miasta M o s k w y ,  pom:»1J 
w sz y  się wszelkich bezprawiów, i zapaliwszy kich przeszkód, iakie im M o s k a l e
miasto , * o czem nie mamy ieszcze dokła- czynić. Przyszłość n au czy 'n as,  iak d

r>tr,i na mi-m  sie skoń- zyie  tego jśrodkowego i ważnego sta »■d D y c h  szczegółów. O toz na czem się skoń- zyie  tego jśrodkowego - 
czyła ta okropna dla M oskałów  tr a je d y a , s k a ; lecz iakożkolwiek się stanie, 
którey skutek spadłszy na P e t e r s b u r g  da l e o n  zadał iuż straszliw y cios
się uczuć i Anglii; trajedya m ówię, na k tó ­
rey  rozwiązanie długo ieszcze bez wątpie­
nia poczekamy. W tedy  zaś, iak mniemam, 
otworzą się oczy  naszym współziomkom, i 
owe nil ciemne baśnie, któremi tak diug0 du­
rzono , w y k a ż ą  się w praw dziw ych sku- 
tkach. “

Z dziennika Angielskiego M o r n i n g- 
C h r o n i c i e  w yię ły  G azety francuzkie 
ńastępuiący artyk u ł.

M o s k i e w s k i e y ,  po którym cię;ik' 4 .

dzie podzwignąć się temu Państwu A

Niemożnaby bez niesprawedliwości
nas ob w in iać ,  iżeśmy kiedy zawierzyli zmy-

I-------- '©“ I* 4 -----------------  ,

K arykatury  z powodu szybkich * ■
pów  Francuzów w Rossyi , bardzo '•
w ych od zą  w L o n d y n i e .  Między /1 f  
wyszła karykatura w yobrażaiąca Popowi' 
skiewskich śpiewaiących T e  D e u m  p™ 
głosie m uzyki Pułku Francuzkiego. fJ’ 

Donoszą z K o  p en h a g  i pod d. 
ździernika, i i  ostatnie wiadomości, pi 
szłe z P e t e r s b u r g a  ostatnich dni P’ (til 
m ówią o zaięciu miasta M o s k w /  CjM

ślonym wieściom o wielkich czynach N a - F ran cu zó w , i o naywiększćy trwodz?>
n O 1 a n n n {A7 I O f] ft rVł flC T n 111 Pir Ćfl 11 lłSCTO Mfl ło n  O 0 rl i  ̂V» *1- nr ir i> O Iilr VLap o  te o na. Wiadomość o weyściu iego do 
miasta M o s k w y  odebraliśmy ostatnićy so­
boty i w tenczas o zdarzeniu tym mówili­
śmy w w yrazach , które zostały usprawiedli­
wione zaszłemi wypadkami. Nie chcemy tu 
pocieszać naszych czyteln!k ó w ,  w m awiaiąc 
w nich, iz opuszczenie miasta M o s k w y

rozszerz/ , 0<ten nadspodziany wypadek 
między wszystkiemi klassami mieszw ^  
P e t e r s b u r g a .  Nie miano iednak' ,j  11

wiadori'0";. sijpodó wczas żadnćy ieszcze w i » " - .  -gi 
spaleniu M o s k w y .  Imperator zna.yc 11 
z całą swoią Familiią w P e t e r s b  u r g 11.
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie dnia  4. Listopada  1312.
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